Cena 6 hal. 
Nr. 562. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
90 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zuwą przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 70 hb. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar- 
talnie 10 kor, w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresn 
40 halerzy. 


Qena numeru pojedynczego 
6 halerzy. 


Kraków, Czwartek 4. listopada 1915. 
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Rok XXIII. 


Wychodzi trzy razy dziennie. 


M, Dukros, H. Schalek, E. Brann, R. * 


WYDANIE WIECZORNE. 
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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, 4 listopada. 
trzędowo donoszą dnia 4 listopada : 
Wschodni teren: 


Nieprzyjaciel kontynuował swe ataki na 
front Strypy. 

Skierowane na Wiśniowczyk i Burkanów 
alaki załamały się przed naszemi przeszko- 
dami przed okopami. 

Dwa bataliony pogrzebały pięćset zwłok 
rosyjskich. 

We wsi Siemikowce na północ od Bienia- 
wy trwa dalej zacięta walka. 


Austro-węgierskie i niemieckie wojska 
odzyskały prawie całą wieś z powrotem. 
Liczba w tym obszarze wziętych do niewoli 
Rosyan wynosi 3000. 

Także nad dolnym Styrem odparto liczne 
ataki nieprzyjaciela. 

Podczas onegdajszych walk na zachód 
od Czartoryska wziął korpus armii, złożony 
z żołnierzy obu wojsk, ogółem do niewoli 
rosyjskich oficerów i 1.117 żołnierzy, 
oraz zdobył 11 karabinów maszynowych. 

Zastępca szefa sztabu jeneralnego v. Hoeter, 
polny marszałek porucznik. 


Wojna z Włochami. 


Wiedeń, 4 listopada. 
Vrzędowo donoszą dnia 4 listopada : 
Ataki Włochów na przyczółek mostowy 
Gorycyi i sąsiednie odcinki trwają dalej. 
Wczoraj były najgwałtowniejsze ataki 
skierowane na Zagorę, wyżynę Podgora i 
na Monte San Michele. 


Znowu został nieprzyjaciel wszędzie od- 
party. 

Na wyżynie Podgora trwa jeszcze walka 
o poszczególne okopy. 


Zastępca szefa sztabu generalnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik. 


Na Balłkanie. 


Wiedeń, 4 listopada. 

Urzędowa donoszą dnia 4 listopada : 

Na wschód od Trebinje jest w toku atak 
na czarnogórskie pozycye graniczue. 

Na wschód od Bilecy i na południe od 
Avtonac w zdobytych tam stanowiskach 
odparto nieprzyjacielskie ataki. 

Na górze Bobija przyszło do walki na 
granaty ręczne. 

Serbski opór w obszarze Kragujevca i ko- 
ło Jagodiny został złamany. 

Nieprzyjaciel cofa się. 

Austro-węgierskie wojska armii generała 
Koevessa posunęły się poza Pożegę. 

Dokonano połączenia nriędzy grupami 
waiczącemi między Uzice i na wschód od 
Wiszegradu. 


Na południowy zachód od Cacak wypar- 
liśmy nieprzyjaciela z wyżyn opanowują- 
cych dolinę. Inne austro-węgierskie kolu- 
mny zajęty wyżyny Stolica i Lipni Cagla- 
vica i wypierają nieprzyjaciela z grzbietu 
Drobnja. 

Niemieckie wojska wkroczyły do Jago- 
diny. 

Jedna z kolumn bułgarskich wojsk do- 
tarła aż do Boljevca, na południowy za- 
chód od Zajeczaru, druga zajęła górę Li- 
pnica na północny wschód od Niszu. 

Ataki Bułgarów w kierunku południo- 
wo-zachodnim od Pirotu zyskują na terenie. 


Zastępca szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik, 
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Pochód w Serbii. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Korespondent wojenny 
E. Lennhoff donosi z głównej kwatery pra- 
Rowej pod datą 3 bm. g. 8 wieczorem. 

Ogólny pochód wojsk sprzymierzonych w 
Serbii czyni stale znaczne postępy. W szczegól- 
ności prawe skrzydło armii gen. Koevessa, 
zyskało ponownie znacznie na terenie i posunęło 
się aż do Użic. Również wojska postępujące 
naprzód z linii Czaczak-Kragujevauc- 
Despotovac odrzuciły dalej nieprzyjaciela. 
Serbowie stawiają wszędzie zaciekły opór. Z te- 
go powodu dzień wczorajszy był znowu świad- 
kiem całego szeregu ciężkich walk. Wojska po- 
suwające się z Czaczaka na południe, wtar- 
mely w grzbiet górski Jeliea Pla nina. Mm- 
ne oddziały są w dolinie Morawicy w pochodzie 
ku Arilje. Również oczyszczanie doliny G o- 
lijskiej Morawy posiępuje naprzód. Ser- 
bowie znajdują tu nowe oparcie w licznych do- 
pływach Morawy, jednak już obecnie pojedyń- 
cze odcinki obronne na drodze do Kraljewa zo- 
stały już przełamane. Na południe od drogi Cza- 
czak—Kragujevac zostało wymuszone wejście 
do doliny Gruca. Armia gen. Gallwitza jest 
w toku dalszego wciskania się na kuJagodi- 
nie. Również ona napotyka na gwałtowne usilo- 
wania oporu. W Czarnogórze na wschód od 
linii Bilek-Avtovac, zostały zdobyte dal- 
sze stanowiska. 


Szczegóły wzięcia Kragujevca. 


Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: © wydarzeniach które towarzyszyły 
obsadzeniu Kragujevca, otrzymujemy na- 
stępujące przedstawienie. Austro-w,ęg. korpus 
armii generała piechoty von Koevessa, prą- 
cej naprzód na lewem skrzydle na. północ i na 

północny zachód od Kragujevca, pod kierownic- 
twem generała marszałka polnego von Macken- 
sena znajdował się dnia 30 października w ob- 
szarze VelkiSenj-Derovac w walce z ró- 
wnie silnemi siłami nieprzyjacielskiemi i zajął 
stanowiska, z których nieprzyjaciel uciekł. Ten 
sam korpus ścigając nieprzyjaciela znajdował 
się 31, października w/walkach z strażami tyl- 
nemi na północ od drogi Grn. Milanovac- 
O tym samym czasie zająłniemiecki korpus armii 
Gallwitza stanowiska na północ i na póf- 
nocny wschód od Kragujevca nad poto- 


kiem Petrovacka. Niemieckie wojska sły- 
szały tu już dnia 81. października silne detona- 
cye, które zdradzały, że nieprzy jaciel ma za- 
miar opróżnić Kragujevac i dla tego powoduje 
wybuchy, celem zniszczenia objektów. Niemie- 
cki korpus, w którego odcinku atakowym znaj- 
dowało się miasto, przygotowywał się właśnie 
do wimaszerow:nia do miasta, które opróżnił 
nieprzyjaciel, gdy u niemieckich straży prze- 
dnich zjawiła się deputacya miasta 1 została za- 
prowadzoną przed komendanta. Deputacya ta 
zawiadomiła o poddaniu się i pokojowem odda- 
niu miasta Kragujevca. Podczas gdy na niemie- 
ekiej części frontu rozgrywały się te wydarzenia, 
oddział wywiadowczy wymienionego przedtem 
austro-węgierskiego korpusu, który miał za za- 
danie przemaszerować wschodniem skrzydłem 
obok miasta i przeć dalej naprzód, dnia 1 listo- 
ada między godziną 7 a 8 rano pod. wodzą po- 
rucznika Trypki wszedł z przeciwnej strony do 
miasta i zatknął na koszarach i na arsenale cho- 
rągiew armii austro-węgierskiej. 


W pochodzie na Monastyr. 


Londyn (T. B.). „Times“ donosi z Aten: 
Bułgarzy, którzy z Koepruel ue posuwają 
się naprzód ku Monastyrowi dotarli do gór Ba- 
bunia. Serbowie cofnęli się aż poza P rilep 
iMonastyr. Ludność Monastyru uciekła na 
teren grecki. 


Odwrót na Czarnogórę. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd“ dono- 
si z Sofii: Serbski odwrótdoCzarnogoóry 
staje się coraz bardziej prawdopodobny, ponie- 
waż także czwórporozumienie ma wielki interes 
w zachowaniu armii serbskiej aż do zawarcia 
pokoju. Do tego przyłącza się nadzieja Serbii, 
że położenie na Bałkanach przez przystąpienie 
Grecyi może jeszcze ukształtować się korzyst- 
nie. 


Grecka kontrabanda. 


Lyon (T. B.). donoszą z Salonik: Angielskie 
okręty zatrzymały na Morzu Egiejskiem liczne 
greckie okręty z kotrabandą wojenną przezna- 
czoną dla Bułgaryi. 

Lądowanie w Salonikach. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Siidslavische Korres- 
pondenz* donosi, że Król Konstantyi Ve- 
nï zebo s właściwie nigdy nie dali formalnego 
zezwolenia a lądowanie wojsk entente w Saloni- 
kach. W rokowaniach dyplomatycznych między 
Grecyą u entente była jedynie mowa o obowią- 
zku Serbii wystawienia z jej strony armii 150 
tysięcznej przeciw Bułgaryi. Tę okoliczność 
skwapliwie podchwyciła entente i rozpoczęła lą- 
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dowanie swych wojsk, jako rzekomo żądanego 
przez Grecyę posiłku dla Serbii. 

Jenerał francuski Sarra il wydał rozkaz do 
oficerów swojej armii w Salonikach, aby odda- 
wali oficerom greckim honory wojskowe. 


Rosyjskie torpedowce na Dunaju. 


W Turn—Severin i Sylistryi. 


Budapeszt (Tel. pryw.). „A. Villay* dono- 
si z Bukaresztu: Władze portowe w T u rn-5 e- 
verin (nad Dunajem) zawiadomiły swój rząd, 
iż od 2 dni znajduje się w porcie rosyjski 
torpedowiec. Komendant portu udzielił 
mu 24 godzinny termin do opuszczenia portu, 
jednak po upływie ezasokresu, torpedowiec po- 
został dalej w porcie. Oprócz tego otrzymał rząd 
wiadomość, że do Sylistryi zawinął rów- 
nież torpedowiec wraz z okrętem załadowanym 
materyałem wojennym. Wobec tego rząd ru- 
muński zawiadomił posła rosyjskiego, Poklew- 
skiego, że nie dopuści do widocznie zamierzone- 
go przerwania komunikaeyi między Bułgaryą 
a państwami centralnemi i celem uniknięcia 
komplikacyi, żąda wycofania okrętów z portów. 
Jak słychać, z polecenia posła rosyjskiego okrę- 
ty zostały wycofane. 


Oświadczenie rządu rumuńskiego. 


Kolonia (T. pryw.). „Kóln. Zeitung do- 
nosi z Bukaresztu, iż na żądanie rządu niemiec- 
kiego, rząd rumuński oświadczył, iż bierze na 
siebie rękojmię, że do znajdujących się w porcie 
'Turn-Severin dwóch torpedowców rosyjskich 
tudzież uzbrojonego parowca, będą zastosowane 
prawa międzynarodowe, a tem sameni atak 
tych okrętów na inne statki będzie uniemożli- 
wiony. Jak się zdaje, pozostawiono Rumunii 
wybór, jakimi środkami zechce rosyjskie okrę- 
ty wojenne na Dunaju unieszkodliwić, czy to 
przez rozbrojenie, czy to w inny sposób. 


Biuletyn turecki, 


Konstantynopol. (T. B.) Doniesienie ajen- 
cyi telegraficznej Milli: Główna kwatera 
turecka donosi: 

Na froncie dardanelskim ogień 
piechoty przy równoczesnym bardzo silnym 
ogniu artyleryi. W tym ogniu artyleryi brał 
udział koło Ariburnu torpedowiec, zaś 
koło 5e dil Ba r dwa krążowniki. 

Nasza artylerya zniszczyła dwa nieprzy- 
jacielskie stanowiska karabinów -maszyno- 
wych koło Kanlisirt, koło Aribur- 
nu i przed naszem prawem skrzydłem ko- 
ło Sedil Bar. 

Nasza aurtylerya na wybrzeżu an a to- 
lijskiem odpędziła parowiec nieprzyja- 
cielski, który się chciał zbliżyć do miejsca 
wylądowania w SedilBar. 

Na froncie kaukazkim odparliśmy 
próbę ataku nieprzyjacieła w odcinku Na- 
nan. 


Nad kanałem Suezkim. 


Lugano (Tel. pryw.). Podróżni z- parowca. 
„Montebello“, który przybył z Aleksandryi 
donoszą według rzymskiej „Tribuna“, że An- 
gliey poczynili wielkie przygotowania nad ka- 
nałem Suezkim przeciw możliwemu uderzeniu 
wojsk tureekich i niemieckich. W szczególności 
przeprowadzono budowle i kanały do zatopie- 
nia w danym razie większych obszarów. Angli- 
cy liczą się z możliwością ataku zarówno tutaj, 
jak też także w Libyi. 


Arc, Fryderyk na froncie włoskim” 


Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Wkrótce po powrocie z Belgradu udał 
się marszałek polny Arcyksiążę Fryderyk 
na południowo-zachodni teren wojny, Więcej 
niż od pięciu miesięcy stawia nasza straż na po- 
łludniowo-zachodniej granicy czoło najwscie- 
klejszym atakom zdradzieckiego nieprzyjaciela 
i umożliwiła przez to nieprześcignione sukcesy 
na innych terenach wojny. W ten sposób należy 
się jej równa zasługa, równy udział w pochodzie 
zwycięskim naszych wojsk, które głęboko wda- 
rły się w kraj nieprzyjacielski. Poza życzeniem 
osobistego zwiedzenia i ustnej rozmowy z wyż- 
szymi komendantami, było także powodem po- 
dróży Arcyksięcia pragnienie, aby dzielnym żoł- 
nierzom na froncie włoskim i ich wypróbo- 
wanym przywódcom okazać swe Najwyższe u- 
znanie. Arcyksiążę bawił po raz pierwszy w 
komendzie na froncie południowo-zachodnim 
w dniu 30 października. Z ust brata swego gene- 
rała pułkownika Arcyksięcia Eugeniu- 
sza mógł marszałek polny usłyszeć zjaką nie- 
wzruszoną pewnością oczekują dowódca i Jego 
armie dalszych wydarzeń. Dnia, następnego. po- 
jechał Marszałek polny wzdłuż frontu Adryi aż 
do wojsk, które na pokrytym już wysokim śnie- 
giem Floecken zabezpieczają drogi do Ka- 
ryntyi. Arcyksiążę mógł prawie wszystkim wyż- 
szym komendom kazać złożyć sobie osobiście 


sprawozdanie i zwiedzić wojska znajdujące się 
bardzo licznie w rezerwie. Wszędzie znalazł Ar- 
cyksiążę równą pewność i rowne ślubowanie sil- 
nego wytrwania, mimo rozpaczliwych wysiłków 
liczebnie tak przeważającego nieprzyjaciela. O 
wściekłości tych wysiłków otrzymał Marszałek 
polny obraz z okazyi pobytu Swego na płasko- 
wzgórzu Doberdo i na wzgórzach na wschód od 
Gorycyi w dniu 29. października, którego to 
dnia jeszcze były w najzaciętszym toku właśnie 
ponownie z największą siłą prowadzone ataki 
przeciw płaskowzgórzowi i goryckiemu przy- 
Czółkowi mostowemu. Na własne oczy mógł się 
Marszałek przekonać jak wojska generała pie- 
choty Boroevica, mimo poprzedzającego ostrze- 
liwania przy masowem użyciu całej artyleryi, 
odparły, jak zwykle, wszystkie szturmy i nie 
dały ani eala swoich pozycyi. Równie korzystne 
wrażenia odniósł Marszałek dnia następnego u 
armii generała kawaleryi R o lir a, która w po- 
krytych śniegiem górach frontu karynty jskiego 
tak niewzruszenie stoi jak te góry same. Mar- 
szałek nie oszezędził wobec komendantów i 
wojsk słów Swej szczerej pochwały i Swego po- 
dziwn. Z najgorętszymi słowami Swego uznania, 

najlepszych wrażeń, pożegnał się Arcy- 
książę dnia 1. listopada telefonicznie z genera- 
łem pułkownikiem Arcyksięciem Eugeniuszem i 
udał się tegoź dnia w podróż powrotną z Uber- 
drauburga do Wiednia. Dnia następnego zdał 
Arcyksiążę osobiście sprawozdanie J. Ces. Mo- 


i 


domagał się mowea wprowadzenia tajnych po- 
[siedzeń izby. 


Zaprzeczenie. 

Madryt iT. B.,. Doniesienie ajencyi Havasa: 
Poselstwo niemieckie zaprzecza formalnie ja- 
koby ks. Buelow zamierzał ze sferami w Madry- 
cie i Waszyngtonie rozważyć możliwe podsta- 
wy pokoju. 


KRONIKA. 


Deputacya miast u namiestnika ; marszałka kra- 
ju. W wykonaniu uchwał Związku miast oraz Żja- 
zdu posłów demokratycznych miejskich — jak nam 
donoszą wyjechała dziś do Białej do p. namie 
stnika i p. marszałka deputacya, składająca się 
z posłów Dra Leo. Dra Jahla, Maryewskiego, Dra 
Kłeskiego i Dra Maissa by p. namiestnikowi i p. 
marszałkowi przedłożyć postulaty, objęte uchwa- 
łami zarowno Związku miast, jak i wspomnianego 
wyżej Zjazdu. 

Z sali sądowej. rzed trybunałem karnym. pod 
przewodn. radcy sądu Dra Olszewskiego, odbyła 
się dziś rozprawa karna przeciw Antoniemu Bed- 
narskiemu, ogrodnikowi micjskiemu, lat 54, Zofii 
huliuskiej, lat 22, żonie woźnicy miejskiego i He- 
lenie Niepołomskiej, lat 40, żonie ogrodnika miej- 


ści Najwyższemu wodzowi wojennemu o Swych | $kiego. Sprawę czwartego oskarżonego, Wojciecha 
w ajwyższym stopniu zadawalających -= spo- ‘Bochenka, woźnego pocztowego wyłączono z po- 
strzeżeniach, poczem udał się w dalszą drogę do | wodu, że Bochenek pełni obecnie służbę wojskową. 
Swej głównej kwatery. Wzgląd na inne tereny | Wszystkich wymienionych oskarżała prokuratoryń 
wojny, nie pozwalający na dłuższą nieobecność : Pistwa (zastęp. prok. Dr Rasp) o zbrodnię oszczer- 


Marszałka w głównej kwaterze, nie pozwolił Ar- 
cyksięciu, ku Jego największemu ubolewaniu, 
na odwiedzenie przy tej sposobności także dziel- 
nych obrońców kraju w Tyrolu. 


<-> 


Wiadomości telegraficzne 


„Głosu Narodu* z dnia 4. listopada 1915. 


Opowiadania Cadorny, 


Wiedeń (T. pryw.). „Reichpost** donosi o 
biuletynie włoskim z dnia 31. października br. 

W Val Astico nieprzyjacielskie oddziały 
rano dnia 29, października, pod pozorem jako- 
by się chciały poddać, usiłowały zbliżyć się 
do naszych stanowisk na Torrente Torre, 
które już wieczorem 25, nadaremnie były ata- 
kowane. 

Gdy nasze wojska rozpoznały podstęp roz- 
poczęły ogień, po którym nastąpiło starcie 
wręcz, zakończone zupełną klęską nieprzyjacie- 
la, który pozostawił na pobojowisku 200 pole- 
głych a 49 jeńców, w tem 2 oficerów. Zdoby- 
liśmy ponad 100 karabinów i wiele amunicyi. 
U żródeł itienzy zaatakował nieprzyjaciel w 
nocy na 30. bm. znacznemi siłami nasze wysu- 
nięte naprzód stanowisko na Sextenstein. 
Po zaciętym oporze musieli się nasi cofnąć, ale 
dnia następnego po otrzymaniu posiłków wypę- 


dziliśmy nieprzyjaciela w silnym kontrataku! 


i usadowiliśmy się w odzyskanem stanowisku. 
Na troncie Soczy wezoraj trwał obustronny 
żywy ogień artyleryjski i pojedyncze uderze 
nia piechoty. Na wzgórzu Santa Maria 
zdobyliśmy nieprzyjacielski rów i wzięliśmy 15 


jeńców. W odcinku Podgora usiłował nie- | 


przyjaciel wielkiemi siłami przez dwukrotny a- 
tak powstrzymać nasze postępy. Pod działa- 
niem niszczącego ognia naszej artyleryi i kara- 
binów maszynowych musiał się nieprzyjaciel 
oba razy cofnąć, przyczem pozostawił pobojo- 
wisko, pokryte poległymi. Dnia 29. bm. pono- 
wiły nasze samoloty swoje ataki na wyżynę 
Krasu i Bainsizza. Dworce kolejowe w 
Santa Lucia i San Pietro, liczne obo- 
zowiska i baraki obrzucono skutecznie bomba- 
mi. Pomimo niepomyślnych warunków atmosfe- 
ryeznych i ognia dział ochronnych powrócili 
nasi lotnicy bez szkody. 


Rumuńskie nastroje, 

Berlin (T. pryw.). Pisma berlińskie donoszą Z 
Lugano, iż „Giornale dltalia* otrzyma- 
ło z Bukaresztu telegraficzną wiadomość o 
przygotowujących się w najbliższą niedzielę 
ważnych wydarzeniach w Bukareszcie. In- 


jmonstracyi. ltząd zamierza zaprowadzić stan 0- 
blężenia. Różni podejrzani politycy, umieszcze- 
ni już zostali w miejscu bezpiecznem. Ponowiły 
się pogłoski i Bratianu poda się do dymi- 
syi. 


Posiedzenie izby francuskiej. 


terweneyoniści planują urządzenie wielkich de- | 


'Nkab; 
(zę Zamorski z Krakowa (malarz); Stan. Wyszykow 


stwa popełnioną na osobie p. Maryi Maleckiej, żo- 
nie inspektora ogrodów miejskich, popełnioną przez 
to, że na podstawie porozumienia się i zmowy 
(przez doniesienie) oskarżyli p. Malecką w maju i 
czerwcu b. r. w Dyrekcyi policyi następnie w są- 
dzie polowym Komendy twierdzy o zmyśloną zbro- 
dnię zakłócenia spokoju publicznego, której miała 
się dopuścić przez publiczne usiłowanie wzniecenia 
pogardy i nienawiści przeciw jednolitemu zwią- 
zkowi cesarstwa. Za zarzucone czyny, wedle woj- 
skowego kodeksn karnego, groziła p. Maleckiej 
kare śmierci. Doniesienia oskarżonych spowodo- 
wały kilkakrotne przesłuchanie p. Maleckiej i sze- 
regu świadków, którzy w zeznaniach swoich stwier- 
dzili zupełną bezpodstawność podniesionych zarzu- 
tów. Wobec tego akta odstąpiono prokuratoryi 
państwa. która oskarżyła wymienionych o zbrodnie 
oszczerstwa. 


Polacy jeńcy w Rosyi. 


„W dalszym ciągu podajemy przysłaną nam z Pol- 
¡skiego lowurzystwa Pomocy dla ofiar wojny z War 
izy (ul. Hortensya 1. 7) listę jeńców poddanych 
austryackich, przebywających w różnych miejscowo- 
|ściach Rosyi curopejskiej oraz na Syberyi. Niestety, 
|bliższe dans (np. co do miejsca pochodzenia, zajęcia 
Itd.) zdołano zebrać tylko względem niektórych osób. 
iByć jednak moze, że rodziny 1 tak odszukają tutaj 
'swoich drogich. Lista dotyczy lata r. b. 
| Kosobrodzka stanica (g. Orenburska): Detz 
Aleksander syn Adalberta lat 42: Detz Augustyna (żo- 
naj, córka Władysława lat 38; Jehalik Jan syn Ja- 
kóba 1 .25; Rajko Ludwik syn Józefa l. 20. 

Kołejka (g. Orenburska): Detz Władysław syn 
tKazimierza lat 28, Detz (żona); Dobrakowski Kaz. 
syn Bonifacego lat 19: Daimler Karol syn Jana lat 22; 
jklim Eug. syn Władysława lat 19; Kotorba Stan. 
syn Józefa lat 34; Krause Bol. syn Roberta lat 27; 
‘Krause Stan, św. Roberta lat 22; Orst Józef lat 33; 
Szmuc Karol syn Józefa lat $f; Szczyra Stan. syn 
‘Jozefa lat aciężko chory w szpitalu w 'Troicku). 

Troick (g. Orenburska): Hawranek Czesław s8. 
Augusta ł 28, Hawranek Marya (żona) I. 20; Petrika 
'dózef syn Franciszka l. 60, Czech, oślepł z przezię- 
Lienia głowy; Rybiczka Józef syn Antoniego l. 25; 
Sakała Antoni syn Józefa l. 38; Szaruga Antoni syn 
Michała l. 19; Szostak Win. L 28 (inatrukior tkacki z 
Galicyi); Zając Michał s. Jana 1. 66 (wyjątkowa nę- 
dza) lat M; Zając Kat. (żona), córka Antoniego |. 75 
(ona ślepa prawie zupełnie) I 75; Pukas Leon Byn 
Michał: l Ë 
| Stepowa Stanica (g. Orenburska): Gabrysiak 
Ant. s, Kazimierza l. 88 (przeniósł się do Troicka): 
Olesz Ryszard syn Andrzeja 1. 18 (przeniósł się do 
iiroleka); Okopał Rudolf s. Jana l. 18;  Semiczek 
Maryan lat 29; Wilezura Adam syn Mikołaja lat 46. 
| Polakówka (g. Orenburska): Prochaska Grz. 
jsyn Antoniego lat 59. 

Nikojówka |g. Orenburska): Kozderka Feliks 
s. Franciszka l. 36; Kużnier Woj. 1. 39; Lorenz Wł. 


Isyn Jana 1. 32: Maturezyk Stan. syn Józefa |. 18; 


Nizioł Andrzej s. Walentego 1. 32; Obolewski Jan e. 
Michała 1. 25; Peczaczek Józef s. Józefa l. £7 fin 
żynier, Czech, był na praktyce); Tomaszek Franciszek 
s, Franciszka l. 48; Węprzyn Mat. s. Michała 1. 42. 

Kluczowka (e. Orenburska): Sarajewski Gust. 
s. Karola l. 19: Zaremba Józef s. Jana l. 29: Za- 
rucki Em. l 3, 

Twer (m. gubern.j: Tadeusz Aug. (jeniec woj) 

Nerczynsk (gub. Tobolska): Piotr Antoniak z 
Krakowa (jeniec wojenny): Michał Bielszczak; Teodor 
Greiner biuralista; Bol. Juszczyk z Krakowa: Fel. 
Michał Weigel z Krakowa (chemik, naucz.); 


ski, oficer. z Krakowa. 
Ufa (m. pubern.): Augustyn Borówka (urzędnik); 
J. Barnet; Wil. Cybański urzęd. gosp.; Michał Cała- 


|pacz ze Lwowa: budowniczy; Adolf Proczek: Wład. 


Paryż (T. B.). Posiedzenie izby deputowanych, 7% Ski literat, 


zostało otwartem pod przewodnictwem Descha- 
nela. Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
Rosyi, Anglii i Włoch. Trybuny były silnie za- 
pełnione. Briand odezytał oświadeze- 
nieministeryalne, które zostało ogólnie 
korzystnie przyjęte. Rząd zgodził się na natych- 
miastowe omówienie interpelacyi. Socyalista 
Baronowski pochwalił oświadczenie rządowe i 
oświadczył, że posłowie pójdą za rządem jeżeli 
będzie on rzeczywiście rządem silnym. Mowea 
prosił rząd usilnie, aby powołał do życia radę 
wojenną, któraby umożliwiła sojuszowęom po- 
stępowanie według wspólnego planu. Wreszcie 


Str. 8. „Błos Narodu" s-duia 4 Listopada 1915 roku. 
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1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego Zatwierdzona przez Radę Szkolną krajową 


O. Sranisawa PAPCZYŃSKIEGO. Wyższa Szkoła krojuiszycia Z 


Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno- 


centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana 10 
Patrona EL: EA i na nabożeństwa cą dusze Mi. [Maciejowskiej Włodarczykowej 
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PRYWATNE 


KURGY PRAWNICZE 


udzielają nauki w zakresie wszystkich egza- 

minów i rygorozów prawniczych. — Własne 

skróty w całości do egzaminu histor. w czę- 

ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie- 

żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 
i sądowego. Osobne lekcye na żądanie. 


Zgłoszenią od 3 - 5 popołudniu 


Dr Kazimier: Kucharczyk 


Kraków, Loretańska L. 3. 


Nr 562. 


Chrześcijańska 


Spółka handlowa 


(drabnysh kupców) 


Jul. Jagiellońska 9 


>| poleca Świeży transport 
jlmasła duńskiego i ku- 
chennego. sery zwykłe, 
jljabłka kuchenne i dese- 
rowe w wielkim wyborze. 
Ceny niskie ! 


— Wielki wybór 
Plerników miodowych ikruchych 
Specyalność: 

IEtnik litewski przekładany. 


Kuracyjny miód ciśniony z plastrów, 
7 poleca: 


Eugeniusz Chodziński 
i Łobzowska 6. is 


- GUSTAW 
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76. Pieśni „LEGIONÓW poLskick* TELLIER 


zebrał Zbyszko W. Mroczek. Do nabycia we wszystkich księ- | 


z melodyami, 


Nauczyciel języka franousx'ego 
po "rócil 


'garniach w cenie 80 h. za egzemplarz. Skład główny u autora, ul Łobzowska L 23 
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Kraków, ul. Czysta L. 11 


ot 000000000 gaaposana ErozaocGa oaeQo0oCO>oOGO0O0aq «acaoaooa sanosoo seas 


Nowsze wydawnictwa 


księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie RB 


Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie Stndyum krytyczne. 
Cena egzeinpl. brosznrowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55. 
Cena egzempl. oprawionego K. 520 z przesyłką K. 5%. 

Mazurek Ks Kazania o prasie katolickiej. 

Cena egzenipl. broszurowanego #. 3:60 z przesyłką K. 4'05, 
Cena egzempl. oprawionego K. 460 z przesyłką K. 505, 
Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. 
Dwa tony. — Cena K. 6'—, z przesyłką K. 655. 

Do nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. 


STANA | UT Pk GET 


| 


Rządowo uprawii qzjg 


Biuro posad i ibri 


oraz 


y upnai sprzedaży realności, lasów etc, 
4 Stanisława DRAWA. 


przeniesiane zostało z Podgórza M 


M do Krakowa, ul. Poselska L. 20, l. p. S 


na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego 
CENA 3 KORONY. Absolwentki Akademii Goubaud w Paryżu, kilkunasto- Paar; - 
2) $ z CENA 60h. letniej właścicielki pierwszorzędnej Szkoły w Warszawie, S i poleca się ubliczności. 
Księża Powstańcy rozpoczyna lekcye kroju dla Pań z Towarzystwa. Wa-, ZN LN — I GSA — ND LA 
oba dziela na czasie — pióra runki przystępne. Kwalifikuje krojczynie. — Programy __———__ n 
JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA. i świadectwa na żądanie. 


Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku Kraków, Loretańska 3. Il. p. 


oraz w księgarni PePe Dra są we ij p > Aja bo i 


Suflerki lub suflera "eter 


poszukuje teatr miejski. K. MIKLASZEWSKI, PL. DONINIKAŃNS `I L. I. 


Zgłoszenia natychmiastowe w Sekretaryacie od 9—12 rano. 


„GLOS NARO 


1644 Ceny wyższe. 


LOSY 


nabycia w handlu 


Kawy palone 


Najlepsza mięsznnka za 1 ku Kor. 4.70 
San Jazo | 

Perłówka > . . » » 480 
najlepsza J 

Caracas | 

Quutemala > >» ry  5— 
Portorieo 

Jawa 

Jamajka j 4 8 | 505 
Honduras + 

Mocca 7 2 Fa » 510 
Ceylon 5'30 
Kawa niepalona, herbata i ka- 
kan na każdą cenę, żądajcie cen- 
ników: szczegałowych — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 453/, 
kg„ albo koleją nieopłacono, Z 
ocieniem za zaliczką. Dziennie 
z lie moja Row do 5.000 kg. 


Zentral karkanscia Katfes Import 
| KNELLER 


Wien. V. Ziegelofengasse 23 c. 
N Telefon55/03 Rok zalozenia 1889. 


krótkie 

bardzo 
g piękne 

medyta- 


( cye na każdy dzień Adwentu 

przez O. Ciarke, Tow. Jez, za 

nadesłaniem 55 h. z markach po- 

cztowych, lub 61 hb przekazem, 

wysyła franco Księgarnią Ka- 

tolicka Dra wia mac) w Kra- 
kowie. 


Ó 
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Lekcji gry ma cilre 


|do V-tej c. k. Loteryi Klasowej są już dO|pod przystępnymi waronkami u- 


dziela rutynowana cytrzystka. — 
Zgłoszenia pod literami Z. D. w 


| J. KURKIEWICZA, Kraków, Mały Rynek, | 70" Narode 


u“ 


prenumerować i nabywać 
można w nastepujacych tra- 
fikach i handlach: 


Szczepańska9, HopcasiSalomonowa, 


Grafczyński, 


Nikiel, 


Basztowa, Paully, Kiosk koło Teatru, | Sławkowska, Słomiany, 
Długa Aleksandrowicz, Łobzowska, Chodzińska, Sukiennice, Mańkowska, 
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, | Pl. Matejki, Łącki, | Szewska, Czaplińska, 
Floryańska, Markowicz, PI. Maryacki Ziembicki, 
Nowak, Mikołajska, Alfus, zę 

$ Miłkowski Rynek gł. Rudnicki, niar AZCAPPANSKİ, 7 

4 , ŚFY : A Szewska, Czapliński, 
Św. Jana, Piwarski, „ » Friedlein, p Niki 
Jagiellońska, Hupczyc, Rynek mały, Kurkiewicz, WIEK) ` el, 
Karmelicka, Bracia Hildowie, Sławkowska, Księgarnia Polska, Zwierzyniecka 25, 


99 Aker, 29 Rąb, 


15, 


99 


Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku 
oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok Drzewa 


Wolności”), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej. 


Drukarnia „Ulosu Narodu" w Krakow. o pod zarządem Romana Ferka. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z Ogr. odp. 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczy ski. 


Dzikowska, 


